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Kiedy zadzwonią ?
Termin podłączeń telefonów ciągle jest nieznany. Roz

goryczenie wśród ludzi rośnie. Czują się niedoinformowani 
i oszukani. Czarę goryczy przebrała wiadomość, że istnieją 
w gminie przypadki pojedynczych podłączeń do sieci m.in. 
w Komorzu i Nowym Mieście za promocyjną cenę 61 zł.

A nadzieja 
zawieść nie może...

Biuro O bsługi K lien ta w  Środzie proponuje osobom  zgła
szającym  się  bezpośrednio do nich w ycofanie w niosku z  kom i
tetu telefonizacji gm iny i złożenie now ego w  biurze. W ówczas 
skorzystają z prom ocji tj. podłączenia te lefonu za 61 zł.

G rupę W nioskodaw ców  T elefonizacji G m iny  N ow e M ia
sto  o raz  P o w ia to w e  S to w arzy szen ie  S o łty sów  w  Ś rodzie  
W lkp. uw aża, że postępow an ie  tak ie  je s t  niezgodne z p ra 
w em  i n ieetyczne. W edług n ich , to  w łaśn ie te  osoby, k tóre od 
k ilku lat oczeku ją  na pod łączen ie do  sieci i zgrom adziły  w kład  
w  pełnej w ysokości pow inny  m ieć w  p ierw szej kole jności 
podłączony apara t w  cen ie prom ocyjnej.

Jak dotąd nie można uzyskać od kierownika Urzędu Re
jonowego Telekomunikacji Polskiej S.A. żadnych wyjaśnień“
-  inform uje so łtys C hociczy  W .Paw elczyk, prezes P ow iato 
w ego S tow arzyszenia Sołtysów . 20 października skierowali
śmy kolejne ju ż  pismo i oczekujemy na odpowiedź. 
W nioskodaw cy  rów n ież  cz e k a ją  z  n iec ie rp liw o śc ią  n a  odpo 
w ied ź  k om pe ten tnych  o sób , a  je sz c z e  bardziej c z e k a ją  na 
dźw ięk  dzw onka apara tu  te lefon icznego  w  sw oich  dom ach.

MS

fot. Piotr Kwieciński

Początek listopada - czas wiary , nadziei i m iło
ści. Wiary, że życie człowieka zmienia się, ale 
nie kończy• N adziei na zbawienie każdego.
I  m iłości siln iejszej niż śmierć.
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* W  n o cy  z 22  n a  23 w rz e śn ia  d o k o 
n an o  z n isz c z e n ia  ław ek  i p o m p y  na 
Z ie lo n y m  R ynku w  N o w y m  M ieśc ie  
p o p rzez  sp ry sk a n ie  ich  p ia n k ą . W  w y 
n ik u  p o d ję ty ch  cz y n n o śc i u s ta lo n o , że 
s p r a w c ą  te g o  c z y n u  j e s t  n i e le t n i  
m ie sz k a n ie c  N o w e g o  M iasta .
* 4 p aź d z ie rn ik a  m ia ło  m ie jsc e  w ła 
m a n ie  do  b a rak u  n a  te re n ie  re m o n to 
w an eg o  p a łacu  w  D ęb n ie , sk ąd  s k ra 
dz io n o  te le fo n  kom ó rk o w y , to rb ę  tu 
ry s ty c z n ą  i s z lif ie rk ę  k ą to w ą . W  w y 
n ik u  p o d ję ty ch  cz y n n o śc i u s ta lo n o  i 
z a trzy m a n o  s p ra w c ę , k tó ry m  o k az a ł 
s ię  m ie szk an iec  Ż e rk o w a .
* 7 p aź d z ie rn ik a  w  K lęce  k ie ru jący  sa 
m o c h o d em  V o lksw agen  T ra n sp o rt n ie 
za ch o w a ł b ez p iecz n e j o d le g ło śc i m ię 
dzy  sw o im  i p o p rz e d z a ją c y m  go  p o 
ja zd em , co  d o p ro w a d z iło  do  z d e rz e 
n ia  z  s am o c h o d em  o so b o w y m  m ark i 
F ia t P a lio . K ie ru ją c y  b y li trz e ź w i,  
o sób  ran n y ch  n ie  by ło .

Blokada mostu
23 p a ź d z ie rn ik a  w  N o w y m  M ie 

ś c ie  n a  m o ś c ie  n a d  W a rtą  d o s z ło  do  
n i e z b y t  p o w a ż n e g o ,  a l e  b a r d z o  
u c ią ż liw e g o  d la  k ie ro w c ó w  w y p a d 
k u . O d  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  o d 
c z e p iła  s ię  p rz y c z e p a ,  w  k tó r ą  u d e 
rz y ła  in n a  c ię ż a ró w k a . P rz e z  o k o ło  
p ó ł g o d z in y  m o s t b y ł c a łk o w ic ie  z a 
b lo k o w a n y . Z d e s p e ro w a n i  k ie ro w c y  
p r ó b o w a l i  n a w e t  o b j a z d u  p r z e z  
O rz e c h o w o  i D ę b n o , m im o  iż  n ik t 
n ie  b y ł p e w ie n ,  c z y  p ro m  d z i a ła .  
U s u n ię c ie  s k u tk ó w  k o l i z j i  t r w a ło  
k i lk a  g o d z in , w  c z a s ie  k tó ry c h  m o s t 
b y ł c z ę ś c io w o  n ie p r z e je z d n y  i ru c h  
o d b y w a ł s ię  w a h a d ło w o .

BT

W IA DO M O ŚC I 
SOŁECKIE

R ad a  S o łec k a  w  C h o c iczy  p ie n ią 
d ze  u zy sk an e  z o rg an izo w a n y ch  im 
p rez  in w es tu je  w  sw o je  so łec tw o . Z a  
p ie n ią d z e  z  „ D n ia  D z ie ck a” w y b u d o 
w an o  sc e n ę , d o p ro w a d z o n o  do  n ie j 
p rąd , z a in s ta lo w a n o  2  lam p y  so d o w e 
o św ie tla ją c e  p ły tę  b o isk a , zak u p io n o  
w ó zek  dw u k o ło w y  i n a rzę d z ia  do  p rac  
p o rząd k o w y ch .

Z y sk  z  im p rezy  z  ok az ji „P o że g n a 
n ia  la ta ” z o s ta ł p rzez n acz o n y  n a  za 
k u p  d e s e k ,  k ra w ę ż n ik ó w , s łu p k ó w  
d rew n ia n y c h  i m a te r ia łó w  do  k o n se r
w ac ji d rew n a . Z  m a te r ia łó w  tych  g ru 
p a  o só b  n a  c z e le  z  so łty sem  a  p od  k ie 
ro w n ic tw em  i w  w a rsz ta c ie  M ich a ła  
B o ro w czy k a , w y k o n u je  o b ec n ie  o p ło - 
to w a n ie  o ra z  t rz y  o z d o b n e  b ra m k i 
w e jśc io w e , k tó re  w c z e s n ą  w io s n ą  z o 
s ta n ą  z a m o n to w an e  n a  p la cu  zabaw , 
n a  o s ie d lu  4 0 -le c ia . N a le ży  p o d k re 
ś lić , że  M icha ł B orow czyk  udostępn ia  
sw ój w arsz ta t i m aszyny n ie  b io rąc za 
to  żadnych  op ła t.

U rządzen ia  s iłow ni zosta ły  zam on
tow an e  n a  stałe, a  p lac pod  nim i w yło
żony  będzie kostk ą  b rukow ą podarow a
n ą  przez W iesław a W icijow sk iego  w ła
śc ic ie la  zak ładu  W 1T-BUD . U łożen ia  
k o s tk i p o d ję li s ię  b e z p ła tn ie  S te fan  
P aw lak  i Z b ign iew  O dolanow ski.

S o łec tw o  p o s ia d a  4 p la ce  zab aw ;
2 w  C ho c iczy , 1 w  U trac ie  i 1 w  T e re 
s ie . O  p la ce  w  C h o c iczy  i U trac ie  d b a
j ą  m ie szk ań cy  i u trz y m u ją  j e  w  n a le 
ży tym  p o rząd k u . N ie  m o ż n a  te g o  p o 
w ie d z ie ć  o  m ie s z k a ń c a c h  T e re sy  . 
P lac  u rząd z o n y  z  tak im  tru d e m , d u 
żym  n ak ład em  p racy  je s t  z a n ied b an y  
i d ew astow any .

Z K SIĄ G
U RZĘD U  STANU  

CYWILNEGO
URODZENIA

A dam  G rześkow iak  K om orze
D aw id  A ndrzejczak  K olniczki
D om in ik  K m ieciak  K om orze
Jakub  M anick i N ow e M iasto
A lic ja  G rew ling  K lęka
Ł u k asz  K onieczny  K ruczynek

ZGONY

Kazimierz Kwiatkowski 1.71 Wól ¡ca Pusta 
E w a K iel 1.71 C hrom ieć
Jadw iga S tachow iak  1. 98 A leksandrów  
S abina M ichalska 1. 94  N ow e M iasto

O telefonach
W  p ie rw sze j p o ło w ie  p a ź d z ie rn i

ka G m in n e  S to w arzy szen ie  S o łty sów  
o ra z  G ru p a  W n io sk o d a w có w  T e le fo 
n iz ac ji G m iny  N o w e  M iasto  w y stąp i
ła  z w n io sk ie m  do  T e lek o m u n ik ac ji 
P o ls k ie j  S .A . o  z a in s ta lo w a n ie  p u 
b liczn y ch  ap a ra tó w  te le fo n iczn y ch  w  
n astę p u jący c h  m ie jscow ościach : C ho 
c iczy  -  bu d y n ek  S zko ły  P odstaw ow ej, 
W olicy  P u ste j, B og u szy n ie , C hw alę - 
c in ie  i S k o racze w ie .

O d p o w ied ź  p rzyszła  n iebaw em , 18
p aź d z ie rn ik a : ..... na  dzień  dz isie jszy
je s t  to  n ie m o ż liw e  ze w zg lędu  n a  b rak  
m o ż liw o ś c i  te c h n ic z n y c h ” . P ism o  
p o d p is a ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  U trz y 
m a n ia  P u b l ic z n y c h  A p a ra tó w  S a 
m o i n k a s u ją c y c h  w  P o z n a n iu  T o 
m a sz  F a ry n ia rz .

WP

POMOC DLA POWODZIAN
10 październ ika  2 0 0 lr. po raz  drugi 

w yruszy ł tran sp o rt z p o m o cą  d la  pow o
dzian gm iny G rom nik  w  pow iecie  ta r
now skim . Sołtysi zebra li z  gospodarstw  
indyw idua lnych  22 800 kg ziem niaków  
jadalnych. P oszczególne w sie o fiarow a
ły: C hw alęcin  - 1050 kg, D ębno  - 1750 
kg, K ruczynek  - 5100 kg, M ichałów - 
1800 kg, R ogusko - 600  kg, Tokarów - 
5500 kg, W olica P usta  - 1250 kg, B o 
guszyn - 750 kg. N ow e M iasto - 350 kg,

K ruczyn  - 2250  kg. B ezpłatny  transport 
zapew nił W aldem ar W esołek.

D a ry  w  im ie n iu  o f ia ro d a w c ó w  
p rz e k a z a ł K rz y s z to f  Kuj aw a p raco w 
n ik  O śro d k a  D o rad z tw a  R o ln iczego  w 
S ie l in k u . U rząd  G m in y  G ro m n ik  w 
im ie n iu  p o w o d z ia n  s k ła d a  tą  d ro g ą  
s e rd ecz n e  p o d z ię k o w a n ia  w szystk im  
o fia ro d a w c o m .

W P
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M iędzynarodowa sesja
Od 27 do 30 września na terenie naszej gminy przebywała 31 osobowa delegacja z zaprzyjaźnionej gminy 

Ferwederadiel z północnej Holandii. Podczas swego pobytu goście zwiedzili Urząd Gminy, Bibliotekę i Czytelnię, 
Dom Pomocy Społecznej i kościół w  Dębnie, zakłady Phytopharm Klęka, plac zabaw w Chociczy, szkoły w No
wym M ieście i K lęce oraz Muzeum Adama Mickiewicza w  Smielowie i klasztor Salezjanów w Lądzie. 
Zakwaterowani byli w hotelu w Żerkowie.
Punktem kulminacyjnym wizyty nowo 

w ybranego  ho lendersk iego  sam orządu  
gminnego, łącznie z  now ym  burmistrzem 
Wiłem Van Den Belgiem był udział w  XXXI 
Sesji Rady Gminy 28 września.

Sesja ro zp o czę ta  s ię  od odeg ran ia  
hym nów  w  dw óch językach  i odśpiew a
niu M azurka D ąbrow skiego. N astępnie 
skarbnik gm iny zaproponow ała zm iany 
w  budżecie na rok bieżący, k tóre w cze
śniej zostały om ów ione na kom isjach po
łączonych. Po dyskusji przyjęto projekt 
Uchw ały nr 187 bez uwag.

Wójt A.Podemski przedstawił w  ogól
nych zarysach naszą gminę, je j położenie, 
infrastrukturę i znaczenie oraz dokonania w  
ostatnich 10 latach. Podobnie burm istrz 
gminy holenderskiej zapoznał nas z  tematy
k ą  dotyczącą jego gminy. Wszystkie wypo
wiedzi były tłumaczone przez wiceprzewod
niczącego Rady Gminy M.Rzepkę i tłuma
cza gości Bartosza Nowickiego.

H o lende rska  gm ina m a  pow ierzch 
nię 13 318  ha (nasza 11 9 54  h a  ), lud
ność 8 8 1 7 (n a s z a 9  150), liczy 12 w ięk
szych w si i k ilka  m n ie jszych  (u  n as  31 
w si w  tym  20 so łeck ich). Krajobraz gmi
ny holenderskiej je st ukształtowany przez 
ciągłą walkę człowieka z  wodą, poprzez bu
dowanie w ałów  ochronnych. Ziem ia jest 
bardzo gliniasta-rolnictwo, turystyka i mały 
przemysł to  główne gałęzie działalności tej 
gminy. Wiele wsi położonych jest poniżej 
poziomu morza, stąd konieczna jest ciągła 
czujność, aby nie zostały zalane przez mo
rze. W gminie tej je st trzynastu radnych .W 
Holandii to nie radni wybierają burmistrza, 
ale mianuje go kró low a W  ratuszu obsłu
guje gminę 70 osób. Budżet gminy to  50 
min guldenów czyli ponad 80 min zł (nasz 
nieco ponad 11 min).

W gminie Ferwederadiel zakłady, które 
współpracują z prawie ca łą  U nią Europej
ską a  także z  A m eryką Północną i krajami 
Dalekiego Wschodu.

W  domach opieki dla starców przeby
wa 90 osób, którymi opiekuje się 90 pra
cowników. W  gminie jest 9  szkól podsta
wowych I jedna średnia. Jest też kilka in
nych ciekawych obiektów kulturalno-spor- 
towych (domy kultury, sale gimnastyczne, 
boiska). Większe wsie to Hallum, Marrum,

F erw ert (s ied z ib a  
gminy), Blije, Burda- 
ard.

Holenderski bur
m istrz zaznaczył, że 
gmina nie może wy
dać więcej pieniędzy 
niż zarobi. Zaprosił 
radnych do Holandii, 
a  gmina Ferwerdera- 
diel zobowiązała się 
pokryć koszty pod
róży. N as tęp n ie  
w ręczono kopertę z

Wit Van Den Berg na X XXI sesji Rady Gminy

2500 DM czy li około 5 tys. zł na ręce wójta. 
Pieniądze te Rada m a rozdysponować we- 
dług potrzeb. Wręczono także pamiątkowe

ręczniki z  motywami gminy, które mają przy
pominać na co dzień przyjaźń i współpracę.

Czesław Jarecki

Bezrobocie w naszej gminie
Bezrobocie dotknęło w ostatnich latach wielu ludzi w naszym kraju. Jest 

przyczyną ubożenia dużej grupy rodzin. Problem ten nie ominął także na
szej gminy. Na razie trudno go rozwiązać , ale trudno też o nim milczeć.

Głównymi przyczynami wpływającymi 
na wysoki poziom bezrobocia są:
- transformacja gospodarcza czyli przejście 
z  gospodarki centralnie planowanej do wol
norynkowej (bez programów osłonowych),
- zmiany na rynku światow ym , to jest utrata 
pozycji handlowej szczególnie n a  rynku 
wschodnim,
-  deficyt handlowy czyli import bezrobocia,
- spadające tempo wzrostu gospodarczego 
przy niższej dynamice zatrudnienia,
- rosnące obciążenie finansowe (podatki, 
ubezpieczenia społeczne), które spełniają 
możliwości inwestycyjne i zniechęcają do 
tworzenia nowych miejsc pracy,
- wysokie stopy procentowe,
- niski poziom  w ykształcenia oraz struk
tu ra  w ykształcen ia n iedostosow ana do 
potrzeb rynku.
Te i inne przyczyny spowodowały, że stopa 
bezrobocia systematycznie rośnie takw kraju 
jak i w  gminie (w  kraju co roku 2%, w  gmi
nie znacznie więcej).
N a2901 zarejestrowanych bezrobotnych na 
koniec grudnia 2000r. w  powiecie średzkim 
399 było uprawnionych do pobierania za
siłku tj. 13,8% ogółu bezrobotnych.
Z  naszej gminy na 513 zarejestrowanych 83 
osoby pobierały zasiłek tj. 16,2 %. Jedną z

przyczyn, że zasiłek pobiera tak mały pro
cent je st fakt, iż ponad 37% bezrobotnych 
posiada staż pracy do 1 roku, co jest warun
kiem sine qua non uzyskania uprawnień.

B ezrobocie rośnie szczególnie wśród 
osób w  w ieku 18-24 1. W  tej grupie wy
nosi ponad 35%  . N a  635 zarejestrow a
nych bezrobotnych na  15 sierpnia 20 0 lr. 
z  naszej gm iny blisko 80 %  są  z  w ykształ
ceniem  zasadniczym  zaw odow ym , pod
staw ow ym  i n iepełnym  podstaw ow ym . 
Blisko 40  %  bezrobotnych je st bez pracy 
pow yżej 12 miesięcy.

W zrost bezrobocia w  naszej gminie w  
ostatnim czasie nastąpił w  wyniku rejestra
cji absolwentówszkół zasadniczych i zwol
nień grupowych. Z  635 zarejestrowanych 
152 osoby były uprawnione do zasiłku, w  
tym 47 to kobiety.

Analizując dostępne materiały z Powia
towego Urzędu Pracy ze Środy Wlkp. moż
na wysunąć wniosek, że bezrobocie na wsi 
wynosi ponad 55%  z  ogółu zarejestrowa
nych w  PUP. Osób uprawnionych do zasił
ku przedemerytalnego na 30 czerwca 2001 r. 
było 241, a do świadczeń pizedemeiytalnych 
88, w  tym także osoby z  naszej gminy.

Czesław Jarecki
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Walne zebranie SMZN
9 października w GOK w Nowym Mieście odbyło się trzecie już walne zebranie członków Stowa

rzyszenia Miłośników Ziemi Nowomiejskiej. Jego celem było sprawozdanie z dotychczasowej działal
ności, udzielenie absolutorium zarządowi oraz dokonanie niewielkich zmian w statucie.

Prezes Stowarzyszenia StJ.W ilczyński 
omówił jego działalność. Stowarzyszenie 
jest w ydaw cą m iesięcznika W iadomości 
Lokalne, którego sprzedaż ukształtowała się 
na określonym poziomie, z  czego można 
wnioskować, że pismo m a pew ną stałą gru
pę odbiorców. Ważnym przedsięwzięciem 
prowadzonym przez stowarzyszenie jest bu
dow a ośrodka rekreacyjno-sportowego w  
N owym  M ieście. M iłośnicy ziemi now o
miejskiej cieszą się, że teren byłego wysypi
ska śmieci udało się zrekultywować i przy
gotować tak, że prawdopodobnie na wio
snę obiekt będzie m ożna oddać do użytku. 
Znajdą się na nim boiska sportowe, korty, 
piaskownice, urządzenia do zabawy dla naj
młodszych. Młodzież, dzieci i oczywiście 
dorośli będą mieli wspaniałe miejsce do co
raz modniejszego czynnego wypoczynku.

K olejną dziedziną aktywności SMZN 
jest zorganizowanie funduszu stypendialne
go d la  studentów  I roku potrzebujących 
wsparcia finansowego. W  roku akademic
kim 1999/2000 przyznano 3 stypendia po 
250 zł wypłacane przez 10 miesięcy oraz 2 
jednorazowe zapomogi, a  w  obecnym roku 
akademickim również 3 takie sam e stypen
dia. Studentom przekazano także 2 ofiaro
w ane stow arzyszeniu przez H olendrów  
komputery. Pomysłodawcą i głównym fun
datorem stypendiów jest Dariusz Szymczak. 
Prezes Wilczyński poprosił wszystkich chęt
nych o wsparcie funduszu stypendialnego, 
aby młodzi zdolni ludzie z  naszej gminy nie 
musieli zasilać szeregów bezrobotnych.

W  minionym roku szkolnym stowarzy
szenie wspólnie z  Gimnazjum w  N owym 
Mieście zorganizowało konkurs przyrodni
czy dotyczący naszej najbliższej okolicy. M i
łośnicy ziemi nowomiejskiej ufundowali tak
że nagrody dla młodych przyrodników.

Po wystąpieniu prezesa przewodniczą
cy komisji rewizyjnej Sł.Poll odczytał pro
tokół z  posiedzenia komisji. Jej członkowie 
stwierdzili, że księgowość i protokolarz są 
prow adzone w zorow o, a  podejm ow ane 
uchwały są  zgodne z  celami statutowymi. 
Wyrazili także zdumienie, że takie poczy
nania jak  budowa ośrodka rekreacyjno-spor
towego udaje się realizować dysponując nie
wielkimi przecież środkami. Prezes Wil
czyński jeszcze raz podkreślił, że budowa 
odbywa się przede wszystkim dzięki spon

sorom, którzy ofiarowują często sporo ma
teriałów  lub finansują niektóre zakupy z 
własnej kieszeni. Sporo prac wykonano tak
że nieodpłatnie.

D yskusja cz łonków  stow arzyszenia 
dotyczyła przede wszystkim miesięcznika 
Wiadomości Lokalne. Wiesław Wicijowski 
zaapelował aby poszerzyć grono piszących 
i stwierdził, że w  naszych miejscowościach 
jest w ielu ludzi, którzy potrafią i chcą pisać.

W  następnej części spotkania dokona
no drobnej zmiany w  statucie. Dotyczyła ona

N agrodę I s topn ia  M in istra  E duka
cji N arodow ej E ugen iusza W ittb roda z 
okazji Ś w ięta  E dukacji o trzym ała  M ał
g o rza ta  Jęd rzak  n au c zy c ie lk a  ję z y k a  
francusk iego  w  now om ie jsk im  g im na
zjum . Tak w ysok ie w yróżn ien ie było je 
d y n y m  w  w o je w ó d z tw ie  w ie lk o p o l
sk im . N ag rodę  w ręczy ła  B arb a ra  B u
kow ska w izy ta to r o św iaty  w  Poznaniu . 
S kłada jąc  życzen ia  w szystk im  nauczy
cielom  pow iedziała : życzę Państwu wy
trwałości, samych dobrych dni, dobrych 
wychowanków, mało kłopotów, optymi
zmu. Miło mi, że jedna osoba w tym 
gronie została szczególnie wyróżniona. 
W zastępstw ie  w ó jta  gm iny  gra tu lac je  
M ałgo rzacie  Jęd rzak  z łoży ła  G ab rie la  
K osm ala  -  sek re tarz  gm iny. W zniesio 
n o  szam pańsk i toa st i w spó ln ie  o dśp ie 
w an o  „s to  lat” .

U roczystość w ręczenia nagrody po-

fot. Piotr Kwieciński

rozszerzenia celu stowarzyszenia na działal
ność związaną z  kulturą fizyczną i sportem.

N a koniec Iwona Jańczak omówiła pro
jekt o środka sportow o-rekreacyjnego i 
przedstawiła obecny stan obiektu.

Teresa A ntczak

Redakcja W iadomości Lokalnych prosi 
wszystkich chętnych do współpracy o kon
takt pod numerem telefonu 287 52 93 
(od 700 do 1500).

JS

Nagrody dla nauczycieli
p rzedz iła  aka
dem ia z  okazji 
D nia Edukacji 
Narodowej, za
śp ie w a ł ch ó r 
szkolny, był hu- 
m o ry s ty c z n y  
p o k az  m ody  
szk o ln e j o raz  
dużo życzeń i 
kwiatów. Część 
a r t y s t y c z n ą  
p rz y g o to w a li 
A. i B. Hyżorek.

Z  o k a z j i  Małgorzata Jędrzak 
D nia Edukacji
Z ło tą  O d z n a k ą  Z w ią zk u  N a u czy c ie l
s tw a Polsk iego  zosta ł odznaczony  na
uczyciel S zko ły  Podstaw ow ej w  B ogu
szyn ie  Z b ign iew  Z dunek.
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Parafialne pragnienia
Jeszcze do niedawna nowomiejską parafią administrował ks. kanonik Kazimierz Kasprzak. Teraz 

jego stanowisko objął ks. Tadeusz Lorek, którego polubili już mieszkańcy. Po dwóch miesiącach jego 
pobytu w parafii widać pierwsze zmiany zarówno duchowe, jak i materialne.

N a księdza p roboszcza , po przejściu  
na  now om ie jską  p laców kę, spad ły  obo 
w iązki i problem y je g o  poprzednika. Po
czątek  pracy  duszpastersk iej w  now ym  
m iejscu  na pew no  nie  je s t  łatw y, a  do 
tego m usi on  dokończyć to , co  rozpo 
czął je g o  poprzednik .

Jeśli chodzi o  spraw y m ateria lne  w  
parafii, to  je s t  tu  dużo  do  zrob ien ia  i ks. 
L orek je s t  tego św iadom . R uszyły  ju ż  
pierw sze p race  za in ic jow ane p rzez  p ro 
boszcza i trw a ją  nadal te , k tó re  zostały 
w cześniej rozpoczęte.

W koście le  pod w ezw aniem  Trójcy 
Św ięte j w  N o w y m  M ieście  za łożono  
now e żyrandole. K siądz  P roboszcz  p la
nuje zam ontow ać w  g łów nym  w ejśc iu  
kościo ła  s ta low e kraty. P ozw oliłoby  to 
w iernym  m odlić się w  koście le  o dow ol
nej porze dnia. Tym sam ym  kośció ł bę
dzie m ógł być przew ietrzany, dzięki cze
m u stopn iow o osuszy łyby  się  m ury  no 
w o m ie jsk ie j św ią ty n i bez  szkody  d la  
w ew nętrznej o rnam entyk i i obrazów .

K s. L orek  p lanuje pó jść dalej z  re
m ontam i kościo ła. Ju ż  w  niedługim  cza
sie na  koście le  m ożna będzie zam on to 
w ać insta lac je  odw adnia jące . A le  naj
pierw  na zaw ieszen ie rynien  i ru r sp u 
stow ych m usi w yrazić  zgodę konserw a
to r zabytków . R em onty  czyn ione przez 
ks. P roboszcza są  konsu ltow ane z  tą  in
s ty tu c ją  je s z c z e  p rzed  ro z p o cz ęc iem  
prac. D zięki tem u  oko  n a  w szystko  m ają

specjaliści i nie m usim y się  obaw iać, że 
coś zostan ie zrobione niepotrzebnie, czy 
źle. A  sam fakt, że trzeba  rem ontow ać 
k ośció ł n ie  podlega dyskusji.

Inw estycją, k tó rą  trzeba będzie roz
począć, je s t budow a instalacji grzew czej 
w  św iątyni. B ędzie to  na pew no kosz
to w n e  p rzed sięw z ięc ie  i w ym aga jące  
zg rom adzen ia  pokaźnych  środków  f i
nansow ych.

K olejnym  działaniem  je s t  dalsza bu 
d ow a cm entarza w  Chociczy. W  ostat
nim  czasie  d op row adzono  tam  prąd  i 
w odę. Z osta ły  za lane  fundam enty , na  
k tórych s ta n ą  m ury  kaplicy  z kostnicą. 
Sam e m u iy  zo s tan ą  w zn iesione na w io
snę. P race id ą  p e łn ą  p a rą  i s ą  p row adzo
ne  przez ks. L orka z  tak im  im petem , jak i 
nada ł im je sz cze  ks. K asprzak .

Jeśli chodzi o  życie duchow e para
fii, to  i tu  w idać pew ne zm iany. M ini
stranci z  lek toram i i różam i różańcow y
mi n ie  zm ienili sw ojej funkcji. Pow sta ł 
natom iast Parafialny Zespół Caritas. Jest 
już  za re jestrow any w  A rchidiecezj i i m a 
sw ój praw ny  status. Z espół dzieli s ię  na 
trzy  rejony: w  N ow ym  M ieście , K lęce i 
C hociczy. W  działalność i pom oc p o 
trzebującym  zaangażow ało  się łączn ie 
około  cz terdziestu  p ięciu  osób.
O dbyły  się  ju ż  pierw sze spo tkan ia osób 
chorych , a także em ery tów  i rencistów  
w  now om iejsk im  G O K -u oraz  w  kap li
cy w  Chociczy. Z espół C aritasu  zorga

n izow a ł d la przybyłych gości w yśm ie
n ity  poczęstunek.

G ru p a  m ło d z ie ż y , k tó ra  d z ia ła ła  
osta tn io  dzięk i w sparciu  ks. M arka M i
cha laka  przekszta łc iła  się w  K atolickie 
S tow arzyszen ie  M łodzieży. G rupa m a 
nada l w o ln ą  rękę w  sw ojej organizacji, 
a ksiądz p roboszcz będzie starać się brać 
udzia ł w  je j pracach . M łodzież zrobiła 
ostatn io  dekoracje  w  koście le  w  C hoci
czy  i N o w y m  M ieśc ie  z okaz ji 23-ej 
roczn icy  pon tyfikatu  Jana  P aw ła  II.

W ażnym  zam ysłem  księdza je s t od
s łon ięc ie  budynku kościo ła  w  N ow ym  
M ieście . N ie  będzie to  jed n ak  zw iąza
n e  z w y c in a n iem  d rzew  p rzy k o śc ie l
nych, co  stanow i ostatn io  tem at wielu 
p lotek.
P roboszczow i chodzi przede w szystkim
o w ykup  działk i budow lanej przed ko
śc io łem  od  strony  u licy  P oznańsk ie j. 
G dyby pow sta ł n a  niej ja k iś  budynek, 
to  m ógłby  on z  pow rotem  zasłonić ko 
śció ł Św iętej Trójcy, co było  by  poraż
k ą  d la  parafian , w ładz  gm iny i w szyst
k ich , k tó rzy  ce n ią  u rodę N ow ego  M ia
sta.
A jeśli chodzi o  sam e drzew a, to  przy
słow iow y w łos im z głow y n ie  spadnie. 
C o najw yżej zo s ta n ą  p rzycięte gałęzie 
k tó re m o g ą  stanow ić jak ieś  zagrożenie 
d la  św iątyni, bądź ludzi.

P. Kwieciński

Po osiemnastu latach
8 w rz e śn ia  w  S zk o le  

P o d staw o w e j w  K o ln ic z 
kach  sp o tk a li s ię  je j a b 
so lw en c i z  1983 ro k u , a  
w ięc  sp rzed  18 la t. N a  24 
by łych  u cz n ió w  p rz y b y 
ło  p ię tn aśc ie  o só b  z ró ż 
n ych  z a k ą tk ó w  n asz e g o  
w o je w ó d z tw a .  W s p o 
m nień , w rażeń  by ło  m n ó 
s tw o  o czym  ś w iad czy ło  
to , że ro zm aw iano  b ardzo  
d łu g o  w k ilk u o s o b o w y c h  g ru p a c h  
p rzy  k aw ie  i c ia s tk a c h . A b so lw e n c i 
p o d z ięk o w ali sw e m u  b y łe m u  w ycho -

ś c i e  z z a c h w y te m  
m ó w i l i ,  ż e  te r a z  
u c z n io w ie  m a ją  
z n a czn ie  p ięk n ie jsze  
sa le . N o w o  d o b u d o 
w a n a  c z ę ś ć  s z k o ły  
z ro b iła  n a  n ic h  duże 
w rażen ie . N a  n as tę p 
n e  sp o tk an ie  u m ó w i
li s ię  za 7  la t c zy li na 
2 0 0 8  rok  o czym  in 
f o r m u ję  w  im ie n iu  

w aw cy  z a  tru d  w ło żo n y  w  n au c zan ie , w sz y stk ich  u cz estn ik ó w  sp o tk an ia , 
a  ta k że  w ręczy li w iąz a n k ę  p ięk n y ch
k w ia tów . Z w ie d zo n o  c a łą  szk o łę  i go - w ychow aw ca klasy  C zesław  J a re c k i
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Szukaliśmy talentów muzycznych
21 października w sali GOK-u w Nowym Mieście odbył się II Gminny Przegląd Talentów Muzycznych 

Nowe Miasto 2001. Do przeglądu zgłosiło się 16 uczestników w czterech kategoriach wiekowych.
K a ż d y  u c z e s tn ik  m ia ł z a  z a d a 

n ie  z a p re z e n to w a n ie  d w ó c h  u tw o 
ró w  z  re p e r tu a ru  m u z y k i k la sy c z n e j.
N a jp o p u la rn ie j s z y m  in s tr u m e n te m  
p rz e g lą d u  b y ł k e y b o a rd  i p ia n in o .

J u ry  w  s k ła d z ie :  B ro n is ła w  H y 
ż o r e k  ( p r z e w o d n ic z ą c y ) ,  J o a n n a  
K m ie c ia k  i M a c ie j K u d e rc z a k  w y 
ró ż n i ło  4  o so b y , k tó r e  b ę d ą  r e p r e 
z e n to w a ć  g m in ę  N o w e  M ia s to  w  II 
M ię d z y p o w ia to w y m  P r z e g l ą d z i e  
T a le n tó w  M u z y c z n y c h  w  Ś r o d z ie  
W lk p . 18 l i s t o p a d a  2 0 0 1 r .  S ą  to :
O lg a  H y b ia k  z  R o g u s k a , M a r ta  A n t
c z a k  z  B o g u s z y n k a  o ra z  M a lw in a  i 
S a n d ra  J a n ic k ie  z  K lę k i .  O lg a  z a 
g ra ła  n a  p ia n in ie  „ D la  E l iz y ” L .v a n  
B e th o w e n a  i „ M a z u re k  F -d u r” F.

Chociczanie na Targach 
Polagra-Farm 

w Poznaniu

fot. Macie] Kuderczak

Wspaniały program, duże brawa. Tak krótko można by ocenić występ ze
społu folklorystycznego „Chociczanie" na Polagrze - Farm w Poznaniu 5 paź
dziernika 200Ir. Zespół działa przy Gminnym Ośrodku Kultury w Nowym Mie
ście n. Wartą. Śpiewa i tańczy ju ż  25 lat. Pierwotnie w Chociczy, a od 15 lat w 
Nowym Mieście. W swoim repertuarze ma przyśpiewki ludowe i tańce z regio
nu Wielkopolski, a w szczególności z okolic Jarocina, np. Polka Jarocinka. 
Trzypokoleniowy skład osobowy zespołu zapewnia ciągłość jego działalności 
na następne łata. Kierownikiem muzycznym zespołu jest Bronisław Hyżorek, u 
choreografem Janina Hałas.

------------------------------
^  KĄCIK W Ę D K A R S K I

O rybę jesieni
Pod takim  hasłem  Zarząd K oła PZW 

„G uć” w  N ow ym  M ieście zorganizował 
w  dniu  30 w rześnia konkurs w ędkarski. 
Zaw ody odbyw ały się na Warcie. Starto
w ało 50 zawodników. „R ybąjesien i” zo
stał sandacz o w adze l 600g złowiony 
przez R afała W iśniew skiego z  N owego 
M iasta . D rug ie  m iejsce  za ją ł Tadeusz 
G niew ow ski uzyskując 1020 pkt. a  trze
cie G rzegorz Skowroński -  805 pkt. 
W śród jun io rów  I m iejsce zdobył Dawid 
Zgoliński z N ow ego M iasta -  130 pkt. U 
m iejsce A rtur Tom czak z  Krzykos -  55 
pkt., a  trzecie Artur Skowroński z  Witowa.

O gółem  17 zaw odników  złow iło ryby 
co  należy uznać za bardzo słabe wyniki. 
W szyscy, którzy złowili ryby mogli so
b ie  w ybrać  cenne nag rody  w  postac i 
sprzętu w ędkarskiego, zakupione przez 
Zarząd Koła.

B ardzo  brzydkim  zdarzeniem  było 
p rzy n ies ien ie  do  w agi p rzez  Ł ukasza  
B łaszczyka ryb nieśw ieżych, za co został 
zdyskw alifikow any  p rzez  kom isję  sę
dziow ską, co  spo tkało  się  z  aplauzem  
w szystk ich  zebranych. Z aw ody zakoń
czyły się tradycyjną grochów ką i poże
gnaniem  sezonu w ędkarskiego 2001 r.

Franciszek Tomczak

C h o p in a ,  M a r ta  
n a  k e y b o a r d z i e  
„ A r ty s tę  K a b a re 
to w e g o ” i „ P o ż e 
g n a n i e  O j c z y 
z n y ” , M a lw in a  
J a n i c k a  z a p r e 
z e n to w a ła  n a  p ia 
n in i e  „ S o m e  O f  
T h e s e  D a y s ”
B ro o k s a  i „ A r ie t 
t e ” , a  S a n d ra  J a 
n ic k a  ró w n ie ż  na 
p i a n i n i e  a r i ę  z 
o p e ry  „ O b e ro n ” i m e n u e ta .

W s z y s c y  u c z e s tn ic y  p r z e g lą d u  
o trz y m a li n a g ro d y  i p a m ią tk o w e  d y 
p lom y .

Na pierwszym planie laureatki konkursu

G ra tu lu je m y  m ło d y m , z d o ln y m  i ż y 
czy m y  im  su k c e s ó w  w d o s k o n a le n iu  
ta le n tu  m u z y c z n e g o .

M a c ie j  K u d e r c z a k
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Pierwszy w szkole ze... śpiewu 
- spotkanie ze Stefanem Stuligroszem

16 października w czytelni Biblioteki Publicznej w Nowym Mieście odbyło się spotkanie z prof. Stefanem Stu
ligroszem -  człowiekiem historią, znawcą muzyki i dyrygentem „Poznańskich Słowików” a zarazem wspaniałym  
gawędziarzem. Mogli się o tym przekonać obecni na sali. Spotkanie trwające 2 godziny upłynęło niepostrzeżenie, 
urozmaicone śpiewem, anegdotami, naśladowaniem przez gościa rechotania żab, śpiewu ptaków itp.

Stefan Stuligrosz opow iadał o  całym 
swoim życiu. Wspominał dzieciństwo spę
dzone naStarołęce, dawniejszej podpoznań
skiej wsi. Z  rozrzewnieniem mówił o  swo
jej babci Franciszce, prostej, mądrej kobie
cie, która nauczyła go kochać Boga i ludzi, 
a poza tym pięknie śpiewała. To ona zarazi
ła  go miłością do muzyki.

Lata szkolne upłynęły dość szybko. Z 
nauką było różnie.... W gimnazjum na pół
rocze miałem 4 dwó
je; z matematyki, fizy
ki i chemii byłem kom- 
pletnanoga-ze wsty
d liw ym  uśm iechem  
wspominał. Za to by
łem pierwszym  
uczniem ze śpiewu i 
gimnastyki -  śm iało 
zak o ń czy ł w y p o 
wiedź.
Od wczesnych lat za
czął zakładać chórki 
przykościelne, zespo
ły, komponował, grał 
na skrzypcach i śpie
w a ł będąc  zu pe łn ie  
nieświadom swojego talentu. M uzyka była 
jego muzą. Słyszał j ą  w  szumiącym lesie, 
padającym deszczu, rechotaniu żab i szcze
kaniu psów. Ojciec jednak nie do końca wie
rzył w  talent syna i postanowił zrobić z  nie
go najpierw człow ieka-oddając go do szko
ły kupieckiej -  a  dopiero potem artystę. Tra
fił więc Stuligrosz do szkoły wybranej przez 
ojca, sprzedawał materiały, futra itp. Znajo
mość gatunku tkanin pozostała mu do dziś. 
Jednak muzyka była silniejsza. Założył i pro
wadził kolejny chór z orkiestrą, śpiewał w 
nim naw et so low ą arię skom ponow anej 
przez siebie operetki. W  środowisku mu
zycznym zwany był „M łodym Kiepurą” .

W  okresie wojny n ie rozstawał się ze 
śpiewem. W  konspiracji uczył śpiewu i giy 
na fortepianie. Po wojnie skończył liceum, 
był organistą w  jednym  z  kościołów, pro
wadził chór, który wtedy iniał już jako  - taką 
sławę. Od władzkomunistycznych o trgm al 
propozycję prowadzenia chóru reprezenta

cyjnego Związku M łodzieży Polskiej, w  
zamian za zaprzestanie śpiewu kościelnego. 
Oczywiście Stuligrosz, w iem y rodzinnemu 
wychowaniu, odmówił, a  z  kłopotliwej sy
tuacji uszedł wymijająco tłumacząc, że: moi 
śpiewający chłopcy to przecież jeszcze nie 
młodzież. Arcybiskup zarejestrował w  koń
cu chór jako katedralny.

Stefan Stuligrosz wspominał koncerty w  
kraju i zagranicą. Opowiadał o  swoich chłop

cach z o jcow ską miłością, ja k  o synach. 
M ówił o utrzymaniu w  chórze dyscypliny, 
wychowaniu i ... ciężkiej pracy.

W  październiku przykre zdarzenie mia
ło  miejsce w  Szkole Podstawowej w  Klęce. 
Grupa uczniów zniszczyła półki i oparcia w 
szkolnej szatni. Jedna z uszkodzonych pó
łek spadła dziecku na głowę, nie czyniąc na 
szczęście żadnej krzywdy. Dyrektor szkoły 
Róża Jambor wezwała policję. „Uważam, 
że zadaniem szkoły jest wychować dzieci 
do odpowiedzialności” - wyjaśnia swojąde- 
zyzję R  Jambor. „W  życiu tak jest, że  czło
wiek ponosi konsekwencje swoich czynów”. 
Bardzo smutne, zdaniem dyrektor, je st to, 
że zniszczenia nie były wynikiem przypad
ku, lecz dłużej trwających działań. Uczniów 
wielokrotnie upominano, od w rześnia do 
października odbyło się kilkanaście apeli. Te

Przez „Poznańskie Słowiki” przewinęło 
się około 2000 osób, a  Stefan Stuligrosz 
m ówi o swoich wychowankach po imieniu
i nazwisku, przywołując co ciekawsze scen
ki z  wspólnego koncertowania. Przybyli na 
spotkanie do czytelni przypominali nazwi
ska swoich znajom ych, byłych śpiewaków, 
a  Stuligrosztylko odpowiadał: a., tak, Zdzi
siek, oczywiście, że go pamiętam... I tak mógł 
wymieniać imiona swoich podopiecznych 

b ez  liku. B ow iem  do 
w szystkich zwracał się 
po imieniu, a chórzyści 
do niego per „druhu”.

N a zakończenie spo
tkania wszyscy obecni 
gromkim głosem zaśpie- 
waliJubilalowi „Sto lat”. 
Stefan Stuligrosz opusz
czał N ow e M iasto wy
raźnie wzruszony. Pozo
stawi! jednak  po sobie 
trw ały ślad w  pamięci 
wielu przybyłych na spo
tkanie. A  przytaczane 
p rzez niego anegdoty 
zapewne długo jeszcze 

będą krążyć wśród mieszkańców gminy.

sp raw y
środki w ychowawcze niestety nie przynio
sły spodziewanego skutku, stąd po paździer
nikowym incydencie pojawiła się w  szkole 
w  Klęce policja.

Niektórzy rodzice są  rozżaleni, gdyż nie 
spodziewali się takiego obrotu sprawy. „Ja 
odpowiadam za mienie szkoły oraz za bez
pieczeństwo dzieci” - tłumacz}' dyrektor R  
Jambor. „Gdyby w  wyniku dewastacji któ
remuś z  dzieci coś się stało, rodzice by mi 
tego nie wybaczyli, a poza tym mi napraw
dę zależy na  wychowaniu uczniów na po
rządnych ludzi. M am nadzieję, że skoro nie 
zadziałały zwykłe środki wychowawcze, to 
może odniosą skutek te  poważniejsze”.

TA

Profesor Stuligrosz w nowomiejskiej czytelni

Marzena Spychalska

Szkolne
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Ich własna lig a
Właśnie dobiegły końca rozgrywki mło

dzieżowej ligi piłki nożnej w naszej gminie. 
Na boisku piłkarskim w Chociczy rywalizu
jące drużyny podjęły ostatnią walkę o tabe- 
lowe miejsca w gminnej lidze.

W  g m in ie  is tn ie je  k i lk a  d ru ż y n  p i łk a r s k ic h ,  
k tó re  to c z ą  o d  n ie d a w n a  r e g u la rn e  b o je  o  lo k a ty  
w  z o rg a n iz o w a n e j w s p ó ln ie  lid z e . Z e s p o ły  z  B o 
g u s z y n k a , B o g u s z y n a , C h ro m c a , C h o c ic z y , K ru - 
c z y n a  i S z y p ło w a  p o w s ta ły  z a le d w ie  w  c ią g u  k i l
k u n a s tu  m ie s ię c y .

M ło d z i w o lą  k o p a ć  p iłk ę , n iż  s ie d z ie ć  b e z 
c z y n n ie  p o d  s k le p e m . N a  m e c z e  s ie d m iu  z e s p o 
łó w  z  m a ły c h  w io s e k  p r z y c h o d z i c z ę s to  w ię c e j 
k ib ic ó w  n iż  n a  m e c z e  P h y to p h a rm u  w  K lę c e . A 
n a  im p re z a c h  p a n u je  s p o k o jn a ,  s p o r to w a  atm os-

Sokół Ołdboje - zdobywcy drugiego miejsca

MKS Chocicza - zwycięzcy turnieju Zawodnicy LZS-u Boguszynek mimo młodego wieku
dzielnie walczyli

fe ra  i n ie  b ra k u je  o c h o ty  d o  gry.
T e ra z  s e z o n o w e  w z m a g a n ia  z e s p o łó w  d o b ie g ły  
k o ń c a . N a  b o is k u  w  C h o c ic z y  w  n ie d z ie lę  14 
p a ź d z ie rn ik a  o d b y ły  s ię  o s ta tn ie  t rz y  m e cze . L Z S 
B o g u s z y n e k  p rz e g ra ł  z S o k o łe m  B o g u szy n  c z te 
ry  d o  z e ra , z a ś  K ru k i K ru c z y n  w y g ra ły  z  O rłem  
C h ro m ie ć  c z te ry  d o  je d n e g o . Z e sp ó l z S z y p ło 
w a  p a u z o w a ł w  o s ta tn ie j  k o le jc e , a  d ru ż y n a  M K S 
C h o c ic z a  w y g ra ła  z  S o k o łe m  O łd b o je  t rz y  do  
z e ra  z a jm u ją c  z a s łu ż e n ie  p ie rw s z e  m ie js c e .

Po ro z e g ra n iu  m e c z ó w  o d b y ło  s ię  u ro c z y 
s te  z a k o ń c z e n ie  s e z o n u . K a ż d a  d ru ż y n a  o d je c h a 
ła  z C h o c ic z y  z  p u c h a re m  w ie lk o śc i z a le ż n e j od 
z a jm o w a n e g o  m ie js c a . K ib ic o m  p o z o s ta je  te ra z  
c z e k a ć  n a  ru n d ę  w io s e n n ą  ro z g ry w e k .

D o  s ió d e m k i m a ją  d o łą c z y ć  j e s z c z e  trz y  
n o w e  z e s p o ły  z te re n u  g m in y . K o le jn e  ro z g ry w - 

Kruki Z Kruczyna zajęły najbardziej niewdzięczne, czwarte ki w  n a s tę p n y m  s e z o n ie  z a p o w ia d a ją  s ię  c ie k a -
miejsce
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Radość zwycięskiej drużyny

w ie . B ę d z ie  m o ż n a  le p ie j o c e n ić  g rę  p o s z c z e g ó l
n y c h  d ru ż y n  d z ię k i d łu ż s z e m u  s e z o n o w i,  a ja k  
d o  te j p o ry  p o z io m  g ry  w ię k s z o ś c i  d ru ż y n  je s t  
n a p ra w d ę  w y s o k i .  G d y b y  z ło ż y ć  z  n a j le p s z y c h  
g ra c z y  lig i z w a r tą  d ru ż y n ę ,  to  m o ż n a  b y  b y ło  
s k o n f ro n to w a ć  j ą  z  z e s p o łe m  P h y to p h a rm u . T aki 
m e c z  b y łb y  n ie  la d a  w y d a rz e n ie m  i a t r a k c ją  z a 
ra z e m . C ie k a w e  ty lk o ,  k to  b y  w y g ra ł ?

T e k s t i z d ję c ia  P iotr  K w ieciński

Zajęte przez drużyny miejsca:
1. M K S C hocicza
2. Sokół O łdbo je
3. S okół B oguszyn
4. K ruki K ruczyn
5. LZS Szypłów
6. O rzeł C hrom ieć
7. LZS B oguszynek

Bez dużych emocji, jednak z zaciekaieniem oglądano 
mecze

Orfy z Chromca ze swoimi „orlątkami”

Śpiewać każdy może...
8 i 9  g rudn ia odbędzie się 

V Gminny Festiwal Piosenki Dziecięcej
U czestn icy  podzie len i b ę d ą  n a  trzy  g rupy  w iekow e: 

ki. I - III, ki. IV - VI 
o raz  kl. I - III g im nazjum  

Z a jęc ia  p rzygo tow ujące do  festiw a lu  w  każdy 
poniedziałek i piątek od godz. 17.00 do 19.00 

w Gminnym Ośrodku Kultury.

P row adzić  je  będą: 
w  pon iedziałk i państw o  H yżorkow ie 

w  p iątk i Joanna K m ieciak .
N a  za jęc iach  instruk to rzy  p o m o g ą  w  w yborze p iosenki. 

P róby śp iew u zaw sze  przy  m ikrofonie.

K arty  zgłoszeń  b ę d ą  do  odb io ru  
w  szkołach  i b iu rze  G O K -u.

Term in zgłoszeń  do  4 grudnia.

Narodowe Święto Niepodległości 
11 listopada

zapraszamy wszystkich mieszkańców 
do upamiętnienia kolejnej rocznicy 

odzyskania niepodległości. 

W programie:

- godz. 10.30 uroczystość na Placu 700-lecia.
N astąpi tam  z łożen ie  w iązanek  kw iatów  pod  obeliskiem  
przez  delegacje  OSP, o rgan izacje  sam orządow e i w szyst
k ie szkoły  z naszej gminy. O ddane zostaną  salw y hono 
row e. P rzem ów ienie do  m ieszkańców  w ygłosi M ieczy
s ław  R zepka z-ca P rzew odniczącego  R ady  G m iny

- godz. 11.15 uroczysta msza św. za Ojczyznę
(chór D om ino C an tem us, sztandary  i delegacje  OSP, or
ganizacji sam orządow ych  i szkół).
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Amerykańskie impresje
Kasia Rzepka z Nowego Miasta n.Wartą, studentka Wyższej Szkoły Bankowości w Nowym Sączu, przerwała na 

rok swoje studia i wyjechała 4 września br. do USA, aby tam doskonalić swoją znajom ość języka angielskiego i 
poznać amerykańską kulturę. Kasia mieszka ok. 150 km od Nowego Jorku. Do południa pracuje jako opiekunka 
półtorarocznej M argaret i czteroletniego Charlesa, a po południu uczęszcza na zajęcia do miejscowego college'u. 
Rodzice tych dzieci to Jim i Laccy, właściciele firmy budowlanej. Po przyjeździe do USA Kasia spędziła 5 dni w 
Nowym Jorku. Oto jej wrażenia z  tragicznych wydarzeń, które rozegrały się 11 września.

„Siedziałam  z  C harlesem  przed TV. 
N agle w skazał na dym iący w ieżowiec. 
Pomyślałam: „W ybuchł z  pew nością po
żar”. Charles zapytał m nie, dlaczego nie 
m a ognia. N im  zdążyłam  odpow iedzieć, 
k łęby dym u i ognia ukazały się naszym  
oczom . Pow iedziałam : „Patrz” . C hw ilę 
potem  przełączył kanał. Byłam  przeko
nana, ze to uryw ek jak iegoś film u scien
ce fiction. Tak m ijały minuty...

Jim  przyszedł z  pracy. B ył w strząśnię
ty tym, co się stało. Płakał. Lacy m iała 
łzy  w oczach . Cala A m eryka płacze... N ie
wiarygodne. To w szystko n ie  m oże po 
m ieścić się w  głow ie. Tylu niew innych 
ludzi straciło życie. W  ułam ku sekundy. 
W szystko dlatego, że ich nadrzędną w ar
tością była W O LN O ŚĆ.

Cały dzień nadaw ane s ą  w iadom ości 
na  żyw o. N iem al każdy kanał nadaje to, 
co się dzieje na m iejscu tragedii, tragedii 
nas w szystkich. Siedzieliśm y przed TV  i 
czekaliśmy, n ie  m ogąc w  to  nadal uw ie
rzyć. Telefony się uryw ały. Każdy, do 
słownie każdy o tym  m ówił. N ikt, dosłow 
nie nikt się n ie śmiał. Ludzie na  ulicach, 
domownicy... Jechaliśm y ulicam i Bethle- 
hem . Każdy był przytłoczony tym , co się 
stało tego dnia...

B rat J im a  - o lb rzym i, d ob rze  zb u 
d o w a n y  m ę ż c z y z n a .  P r a c u je  o b o k  
W orld T rade C en ter. M ia ł tam  w ielu  
przyjació ł. P łakał. Ł zy  sp ływ ały  m u po 
tw arzy. K ręcił g łow ą, n ie  m ów iąc  ani 
słow a. C zułam  je d n o ść , ja k a  je s t  m ię
d zy  w szystk im i cz łonkam i m ojej host 
rodziny. K ażdy z  n ich  m iał znajom ych, 
k tó rzy  tam  pracow ali.

B udow la na 108 pięter. Potężna kon
strukcja. Jeden z najw yższych budynków  
św iata po uderzeniu dw óch sam olotów  i 
pożarze rozsypał się ja k  dom ek z  kart. 
Pochłonął setki, tysiące ofiar. A kcja ra
tow nicza i pełna charyzm y postać bur
m istrza G uliani'ego. M ilknące jęk i. Jakaś 
kobieta opisyw ała, ja k  uciekała w  panicz
nym  strachu, biegnąc po ludzkich szcząt
kach przysypanych k ilkucentym etrow a 
w arstw ą sadzy i popiołu. Jej tw arz  była 
um azana krwią...

Cała rodzina, za przykładem  w szystkich 
A m erykanów , czekała z niecierpliw ością 
na godzinę 8.30 wieczorem , na k tórą było 
zapow iedziane przem ów ienie prezyden
ta  Busha. Cisza. Zupełna cisza. Żadnych 
komentarzy. I to  napięcie pow iązane z 
ogrom nym  bólem . D o ostatniego słowa 
cisza. N ik t z  nich nie w daw ał się w  dys
kusję. Z a bardzo by to  bolało. Z byt w iel
ka to tragedia.

K ażdy z nas w iedział, że tego dnia 
m ógł tam  być. C zęść m ojej rodziny tam 
pracuje... a  ja ?  Byłam  tam  zaledw ie trzy 
dni przed  atakiem . Z zapartym  tchem  
patrzyłam  w tedy na w idoki m iasta, na 
szczyty w ieżow ców , k tóre topiły  się w 
chm urach. D ziś ju ż  ich n iem a. S ą  m ogi
łą  tysięcy ludzi. A ż c isną  się na usta sło
w a: „Ludzie ludziom  zgotowali ten  los” . 
N adzieja tli się je szcze w  sercach ludzi, 
którzy stracili sw oich bliskich, w ierzą, że 
odnajdą  ich żyw ych. Jednak to  by grani
czyło z cudem . Czas przecież nieubłaga
nie ucieka...

Setki ochotników, a  raczej tysiące, któ
rzy sto ją  w  kolejce by pom óc. Zastana
w iam  się co kieruje tym i ludźmi. Patrio
tyzm, jedność, solidarność, czy m ożejes t 
to  p ró b a  p rzezw yc iężen ia  bezsilności 
w obec tego, co się stało... A m oże po 
prostu  je s t to instynkt, k tóiy św iad
czy o ich człow ieczeństw ie?
K im  byli ludzie, którzy dokonali tego 
m ordu? Kim byli...

N a  ulicach N ow ego Jorku życie 
zaczyna w racać do normy, choć ni
gdy n ie będzie tak  sam o. NIGDY.
Setki osób s to ją  z fotografiam i sw o
ich bliskich. W  nadziei, że m oże je d 
nak.... Setki ofiar, niezidentyfikow a
nych ciał, ludzkie szczątki, ru iny  i 
dym  - to w szystko tw orzy krajobraz 
tragedii. Cały czas je s t obaw a, że to 
nie koniec. N ienaw iść, złość, bezsil
ność w obec tego, co się stało, m iota 
sercam i Amerykanów . Zbierane są  
pieniądze, rozdaw ane narodow e fla
gi na znak jedności...

Jadę  ulicam i B ethlehem  z  m oją  
rodziną. Ich serca pogrążone s ą  w

bólu. M ijam  domy, przed którymi stoją 
am erykańskie flagi. M ałe, duże, średnie. 
D om  w  dom. I jeszcze płonące znicze przy 
flagach... C zuć tragedię wtorkow ego po
ranka. W  tv  prow adzone s ą  w ywiady z 
osobam i, k tóre straciły bliskie osoby, od
tw arzane są  ich ostatnie rozm ow y telefo
niczne i łzy... Dzisiejszy dzień został ogło
szony Św iatow ym  Dniem  M odlitwy i Pa
mięci. K ilkanaście minut... ponad 6 tysię
cy ofiar... N ie m ożna znaleźć słów, które 
oddałyby ogrom tej tragedii... Pozostał 
tylko ból w  sercach ludzi, który przeplata 
się  ze z ło śc ią  i bezsilnością . I pytanie 
D LA C ZEG O ? N ik t nie m oże uw ierzyć 
w  to, co się stało.

T ru d n o je s t zna leźć  słow a, k tó re od
dałyby  lepiej to , co  się w tedy w ydarzy
ło . Jedenasty  w rześn ia  n ie  je s t  ju ż  zw y
kłym  dn iem  i nigdy ju ż  tak im  nie bę
d z ie . N ie  d a  s ię  za p o m n ie ć  ta k ieg o  
ogrom u zła. Tym  bardziej, że odbiło  się 
to  z ta k  w ielk im  echem  na  św iecie  bez 
w zg lę d u  na dzie lące  ludzi podziały  i 
u g o d z iło  ono  w  w o ln o ść  w szystk ich , 
k tó rzy  j ą  tak  bardzo cenią.

Opracował P. Kwieciński

Tanio sprzedam:

- mizdrownicę elektryczną 
do m izdrowania skór,

- laiter do czyszczenia 
skór,

- mieszałkę do karmy,
- agregat do zamrażarki,
-  skórki z tchórzofretek 
garbowane.

tel. 287 40 52
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Walory przyrodniczo-leśne
naszej bliższej i dalszej okolicy

W ramach tego tematu zamierzamy Państwu przedstawić cykl artykułów, w których zostaną omó
wione takie zagadnienia jak: geomorfologia, wody, roślinność, obszary chronione i zasługujące na 
ochronę oraz zagrożenia jakie występują dla naszego środowiska. Wszystko po to, aby lepiej poznać 
środowisko, w którym żyjemy.

G E O M O R F O L O G IA
N a s z  te r e n  w r a z  z  s ą s ie d n i m i  

g m in a m i p o ło ż o n y  j e s t  w  z a s ię g u  
d w ó c h  z lo d o w a c e ń  B a ł ty c k ie g o  i 
ś ro d k o w o -p o ls k ie g o . G ra n ic a  p o łu 
d n io w a  fa z y  le s z c z y ń s k ie j  p r z e b ie 
g a  p o m ię d z y  J a ra c z e w e m  a  J a r o c i 
n e m . d a l e j  c i ą g n i e  s i ę  m i ę d z y  
M ie s z k o w e m  a  Ż e rk o w e m  w z d łu ż  
tzw . w a łu  Ż e rk o w s k ie g o .

Z r ó ż n ic o w a n ie  u k s z ta ł to w a n i a  
te r e n u  j e s t  w y n ik ie m  d z i a ła ln o ś c i  
lą d o lo d ó w . Z n a c z ą c ą  p r z e w a g ę  s ta 
n o w i te r e n  ró w n in n y . N a jb a rd z ie j  
z ró ż n ic o w a n y  te r e n  w y s t ę p u je  w  
o k o lic a c h  Ż e rk o w a , g d z ie  w y s o k o 
ś c i w z g lę d n e  s ą  d u ż e  i d o c h o d z ą  do  
lOOm. W arto  w ie d z ie ć ,  że  n a jw y ż 
szy m  w z n ie s ie n ie m  j e s t  Ł y s a  G ó ra
-  161 m  n .p .m . -  w z n ie s ie n ie  le ż ą 
c e  p o m ię d z y  Ż e rk o w e m , B rz o s tk o -  
w em  a  Ś m ie ło w e m , z a ś  n a jn iż s z y m  
m ie js c e m  je s t  d o l in a  W a rty  -  68  m 
n .p .m . W  p ó łn o c n e j c z ę ś c i te r e n u , 
a le  ju ż  w  g m in ie  M iło s ła w  rz e ź b ę  
te re n u  u ro z m a ic a  O Z  M iło s ła w s k i .  
N a jw y ż e j w y p ię t rz o n y  o b s z a r  n o s i 
n a z w ę  “ K a rp a t” (p rz y  w si G o rz y 
ce ) o ra z  W in n e  G ó ry  (p rz y  m ie js c o 
w o śc i o  te j s am e j n a z w ie ) . W z n ie 
s ie n ia  te  o s ią g a ją  w y s o k o ś ć  d o  119 
m n .p .m . Z  k o le i p o m ię d z y  w s ią  P a 
n i e n k a  a  C h r z a n  p r z e b i e g a  O Z  
M ie s z k o w s k i w y n o s z ą c y  s ię  p o n a d  
o ta c z a ją c y  g o  r ó w n in n y  te re n  o  15 
m e tró w , a  n a jw y ż s z y  p u n k t  p o ło ż o 
ny je s t  n a  w y s o k o ś c i 116 m n .p .m .

W g m in ie  K rz y k o s y  n ie d a le k o  
m ie js c o w o ś c i M a ło s z k i , z a le d w ie  6 
km  od  N o w e g o  M ia s ta  z n a jd u je  s ię  
n a jw y ż sz a  w  n a s z y m  z a s ię g u  te r y 
to r ia ln y m  ( p o w ie c ie  Ś ro d a )  w y d m a  
ś ró d lą d o w a  w y p ię t r z o n a  n a  w y s o 
k o ś ć  lOOm n .p .m .  ( p o to c z n ie  n a 
z w a n a  G ó r ą  B is m a rk a ) .

W O D Y
G łó w n y m  c ie k ie m  w o d n y m  p rz e 

b ie g a ją c y m  p rz e z  n a s z  re g io n  j e s t

r z e k a  W a rta , d o  k tó re j w p a d a ją  d w a  
le w o b rz e ż n e  d o p ły w y  P ro s n ą  i L u 
ty n ia  o ra z  p r a w o b rz e ż n a  M a s k a w a . 
W  o d n ie s ie n iu  d o  w ię k s z e g o  te r e 
n u  n a le ż y  w sp o m n ie ć  r ó w n ie ż  o t a 
k ic h  r z e k a c h ja k  L u b ie n k a  i Ł u b ia n 
k a , d o p ły w y  L u ty n i o r a z  M iło s ła w -  
k a  d o p ły w  M ask a w y .

P o n a d to  p o w ie r z c h n ię  n a s z e g o  
re g io n u  p o k ry w a  g ę s ta  s ie ć  c ie k ó w  
n iż s z e g o  rz ę d u  ( l i c z n e  ro w y ) . P ra 
w ie  w s z y s tk ie  s ą  w ię c e j lu b  m n ie j 
p o g łę b ia n e  i z a  p o m o c ą  p rz e k o p ó w  
w łą c z o n e  w  s y s te m  m e lio ra c y jn y , 
k tó ry  w  z n a c z n e j w ię k s z o ś c i w y m a 
g a  r e n o w a c j i .  B r a k u je  w  n a s z y m  
t e r e n ie  j e z io r ,  t r o c h ę  u z u p e łn ia j ą  
te n  b ra k  s ta re  k o ry ta  r z e k i W arty .

W ody p o w ie rz c h n io w e  w y k a z u ją  
z ły  s tan  san ita rn y . B a d a n ia  s tan u  czy 
s to ś c i rz e k  p ro w a d z o n e  s ą  p rz e z  W o
je w ó d z k i In sp ek to ra t O ch ro n y  Ś ro d o 
w is k a  z g o d n ie  z  P ro g ra m e m  P a ń 
s tw o w e g o  M o n ito r in g u  Ś ro d o w isk a . 
N a  W arc ie  i je j  g łó w n y ch  d o p ły w ac h  
u s y tu o w a n y c h  je s t  25  p u n k tó w  p o 
m ia ro w o -k o n tro ln y c h  w  ram ach  s ie 
c i m o n ito rin g u  p o d s taw o w eg o .

J a k o ś ć  w ó d  w e  w s z y s tk ic h  p r z e 
k r o j a c h  n ie  o d p o w ia d a  n o r m o m  
(w g  d a n y c h  z  1 9 9 S r.) P r z y c z y n ą  
je s t  n a d m ie rn y  p o z io m  b io g e n ó w  i 
n ie w ła ś c iw y  s ta n  s a n i ta rn y . P o m i
m o  n e g a ty w n e j o ce n y  s tw ie rd z a  się  
s ta łą  sy s te m a ty c z n ą  p o p ra w ę  ja k o ś c i 
w o d y  w  W arc ie  w y n ik a ją c ą  ze s p a d 
ku  ś re d n io ro c z n y c h  s tęż eń  w ię k s z o 
śc i w s k a ź n ik ó w  z a n ie c z y s z c z e n ia .  
N ad a l n ie  p o p ra w ia  s ię  s tan  s a n ita r 
n y  rzek i.

D u ż ą  u c ią ż l iw o ś c ią  d la  m ie js c o 
w e j s p o łe c z n o ś c i  s ą  w y le w y  rz e k , 
c h o ć  n ie  k a ż d y  z d a je  s o b ie  s p ra w ę , 
że  s ą  o n e  p o trz e b n e  d la  ś ro d o w is k a . 
R a d y k a l n a  z m i a n a  n a t u r a l n i e  
u k s z ta ł to w a n y c h  s to s u n k ó w , w o d 
n y c h  w p ły n ę ła b y  n ie k o rz y s tn ie  n a  
c a ł ą  s z a tę  r o ś l in n ą .

N a  p e w n o  n ie k o r z y s tn e  s ą  d la

ś r o d o w is k a  tz w . w y le w y  le tn ie  w y 
s tę p u j ą c e  w  p e łn i  w e g e ta c j i  o ra z  
w ie lk ie  w y le w y .

W  c e lu  z m n ie js z e n ia  e k s tr e m a l
n y c h  w a h a ń  w ó d  p o w s ta ł  m ię d z y  
in n y m i z b io r n ik  r e te n c y jn y  “ J e z io r -  
s k o ” o r a z  w y b u d o w a n o  z b io r n ik  w 
d o r z e c z u  L u ty n i  n a  L u b ie n c e  w 
m ie js c o w o ś c i  R o s z k ó w  k o ło  J a r o 
c i n a .P l a n o w a n a  j e s t  b u d o w a  n a 
s tę p n y c h  z b io r n ik ó w  re te n c y jn y c h  
n a  L u ty n i w  m ie js c o w o ś c i  B a c h o -  
r z e w  o ra z  B rz o s tk ó w .

N ie  w sz y sc y  w ie d z ą , że  n a  n a 
szy m  te r e n ie  w y s tę p u ją  d w a  d u ż e  
c z w a r to rz ę d o w e  z b io rn ik i w ó d  p o d 
z i e m n y c h  p o ł o ż o n e  w  d o l i n a c h  
W arty  i P ro sn y . P rz e w a ż a ją c a  cz ę ść  
n a s z e g o  te re n u  p o ło ż o n a  j e s t  n a  o b 
s z a r z e  z b i o r n ik a  P r a d o l i n y  W a r-  
s z a w s k o - B e r l iń s k ie j ,  w y m ie n io n e 
g o  w ś ró d  z b io r n ik ó w  c z w a r to r z ę 
d o w y c h  o n a jw ię k s z y c h  z a s o b a c h . 
W ody je g o  m a ją  Ib , c, d  k la sę  ja k o śc i
i w  w ięk szo śc i w y m ag a ją  uzda tn ian ia .

W s z y s tk ie  t e  w o d y  p o d z ie m n e  i 
o b s z a r y  ic h  z a s i l a n i a  p o d l e g a j ą  
s z c z e g ó ln e j  o c h r o n i e .  W a rto  te ż  
w ie d z ie ć ,  ż e  w  s ą s ie d n ie j  g m in ie  
M iło s ła w , w e  w si C z e sz e w o  w y k ry 
to  w y s tę p o w a n ie  m in e ra ln y c h  w ó d  
te rm a ln y c h  o te m p . 20° C . W  p o b l i 
ż u  w si C z e s z e w o  z n a jd u je  s ię  o d 
w ie r t .  S ą  to  w o d y  c h lo rk o w o -s o d o -  
w a , b ro m k o w o -b o ro w a . M o g ą  b y ć  
w y k o rz y s ty w a n e  do  k ą p ie li ,  in h a la 
c ji i p ic ia .  C iś n ie n ie  w o d y  u m o ż li
w ia  j e j  s a m o c z y n n ą  e k s p lo a ta c ję .  
W a lo ry  p r z y ro d n ic z e  i k ra jo b ra z o 
w e  o k o l i c  C z e s z e w a  s t w a r z a j ą  
s z a n s ę  u z y s k a n ia  s ta tu s u  u z d ro w i
s k a  d la  te j m ie js c o w o ś c i .  I n ic ja ty 
w ę  tę  w s p ie r a  „ T o w a rz y s tw o  w y k o 
r z y s ta n ia  w ó d  te r m a ln y c h  i w a lo 
ró w  n a tu r a ln y c h  Z ie m i C z e s z e w -  
sk ie j

S ta n is ła w  Janu sz W ilczyński
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Klejowe problemy
O uzależnieniach na łamach Wiadomości Lokalnych pisaliśmy już niejednokrotnie. Trudno 

się z nimi walczy, a sama młodzież coraz częściej sięga po różnego rodzaju używki. A od sięgnię
cia po nie, do nałogu droga nie jest wcale długa. Ostatnio na terenie gminy na topie i plotkar
skich językach jest klej. Jest to bardzo trująca używka i ci, którzy ją stosują nie zdają sobie z 
tego wyraźnie sprawy.

K le j j e s t  p ro b le m e m  c a łe j  s p o 
łe c z n o ś c i  g m i n n e j .  Z a ż y w a ją  go  
o s ta tn io  m ło d z i lu d z ie . N a  s z c z ę śc ie  
k to ś  z a u w a ż y ł p ro b le m  i j a k  n a  r a 
z ie  n ic  g ro ź n e g o  n ik o m u  s ię  n ie  s ta 
ło . K o n s e k w e n c je  w d y c h a n ia  B u ta 
p re n u  m o g ą  b y ć  s t r a s z n e  d la  z a ż y 
w a ją c e j  go  o s o b y . W y
s ta rc z y  ty lk o  p o c z y ta ć  o 
s k u tk a c h  n a w e t n a  e ty 
k ie c ie  - n a  o p a k o w a n iu  
k le ju .  Z m ia n y  w  u k ła 
d z i e  n e r w o w y m  m o g ą  
b y ć  n ie o d w ra c a ln e .

O  p ro b le m ie  p is z e m y  
b e z o s o b o w o , g d y ż  n ie  o 
to  c h o d z i ,  b y  w s k a z y 
w a ć  ty c h ,  k tó r z y  z a ż y 
w a li k le ju . N ie  w ia d o m o  
ty lk o , k to  p o d s u n ą ł  ta k i 
p o m y s ł  m ło d y m  l u 
d z io m . B a rd z o  m ło d y m , 
g d y ż  c h o d z i tu  o g im n a 
z ja li s tó w . M o ż e  b y li  to  
s ta rs i  k o le d z y , k tó rz y  ju ż  w c z e ś n ie j 
p ró b o w a li ta k ic h ,  b ą d ź  in n y c h  u ż y 
w e k . N a jg o r s z e  j e s t  t o ,  ż e  o d p o 
w ie d n i k le j m o ż n a  k u p ić  b e z  w ię k 
sz e g o  p ro b le m u .

N ik t  m i n ie  p o w ie ,  ż e  n a  t e 
r e n i e  n a s z e j  g m in y  m ło d z ie ż ,  
cz y  te ż  o s o b y  d o r o s łe  n ie  z a ż y 
w a ją  n a r k o ty k ó w  c h o ć b y  p o d  
p o s ta c ią  p a le n ia  tr a w k i .  W  K lę 
c e  n a  t e r e n i e  p a r k u  z n a l e ź ć  
m o ż n a  o s ta tn im i  c z a s y  z u ż y te  
s trz y k a w k i i ig ły . N ie  w ia d o m o , 
cz y  k to ś  w s t r z y k u je  s o b ie  ta m  
n a rk o ty k i ,  c z y  ś w iń s tw a  z w a n e  
a n a b o l ik a m i ,  k tó r e  s ą  o s ta tn io  
p o p u la r n e  w ś r ó d  c h ł o p c ó w  o 
s z e r o k ic h  k a rk a c h  ć w ic z ą c y c h  
n ib y  k u l t u r y s t y k ę .  P o m a g a ją  
p r z y b ra ć  n a  m a s ie  m ię ś n io w e j ,  
n is z c z ą c  p rz y  o k a z j i  w ą tr o b ę ,  
s e r c e ,  n e rk i .  S z k o d a  ty lk o ,  że  
n ie  d o d a ją  u ż y w a ją c e m u  j e  r o 
zu m u . W ted y  m o g l ib y ś m y  z a ż y 
w a ć  j e  w s z y s c y  n a r a ż a ją c  s ię  co

n a jw y ż e j n a  n a d m ie rn y  p r z y r o s t  in 
te l ig e n c j i .

P ró b y  z a ż y w a n ia  ró ż n y c h  rz e c z y  
p rz e z  m ło d z ie ż  z a p e w n e  n a d a l b ę d ą  
m ia ły  m i e j s c e .  R o d z ic e  p o w in n i  
z w ra c a ć  w ię k s z ą  u w a g ę  n o  to , co  
r o b ią  ich  p o c ie c h y . B a rd z o  c z ę s to

je d e n a s to le tn i  i tro c h ę  s ta r s i  c h ło p 
cy  w łó c z ą  s ię  po  u lic a c h  po  g o d z i
n ie  2 2 -g ie j .  L a tem  b a ra s z k u ją  n aw e t 
d o  ra n a  n ie  k o n tro lo w a n i p rz e z  r o 
d z ic ó w . N a d u ż y w a ją  s w o b o d y  o f ia 

r o w a n e j  im  p r z e z  z a u r o c z o n y c h  
b e z s t re s o w y m  w y c h o w a n ie m  d z ie 
ci ro d z ic ó w . Ś p ią  c z ę s to , j a k  m ó w ią , 
u  k o le g i p o d  n a m io te m . A  ta m  le je  
s ię  p iw o , ta n ie  w in o , p a li s ię  p a p ie 
ro sy , a k ie d y  te g o  z a  m a ło , z a c z y n a  
s ię  m y ś le ć  o s i ln i e j s z y c h  w r a ż e 

n ia c h . D o c z e g o  to  d o 
p ro w a d z i?
I s z k o d a , że d z iś  p ra w ie  
n ik o g o  j u ż  n ie  ra z i n a  
u lic y  w id o k  t r z y n a s to 
la tk a  z p a p ie r o s e m  w 
rę k u , czy  p iw e m . M oże 
n ie d łu g o  w  o g ó le  n ie  
b ę d z ie m y  z w r a c a ć  n a  
n ic h  u w ag i.
B ę d ą  s o b ie  p a l ić  tr a w 
k ę ,  lu b  t e ż  d a w a ć  w 
ż y łę . I w sz y s tk o  to , d la  
m o c n y c h  w ra ż e ń .

R o d z i c e ! ! !  P r o 
b le m  je s t  i n ie  n a le ż y  go 
le k c e w a ż y ć . Z a w sz e  s ię  

m ó w i, ż e  to  m o je g o  d z ie c k a  n ie  d o 
ty c zy . A le  cz y  n a  p e w n o ? ? ?
C zy  w  o g ó le  k to ś  to  s p ra w d z ił? ? ?

P i o t r  K w ie c iń s k i

Spółdzielnia Mieszkaniowo-Administracyjna
w Chociczy

członek Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Zarządców Nieruchomości 
czionek Wielkopolskiego Związku Rewizyjnego WSM 

oferuje:
WSPÓLNOTOM MIESZKANIOWYM 

-usługi w  zakresie zarządzania, 
adm inistrow ania  i p row adzen ia  ew idencji księgowej. 

zatrudniamy osobę posiadającą licencję zawodową 
zarządcy nieruchomości nadaną przez 

Urząd Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast, 
dysponujemy serwisem technicznym, 

zapewniamy obsługę księgową

Zainteresowanym przesyłamy szczegółową ofertę 
Z apraszam y

63 -0 4 1  Chocicza, ul. Leśna, tel. 287 52 76

Jak zorientować się, 
czy dziecko wącha klej?

Wygląd i objawy po użyciu:
Kichanie, katar, kaszel, krw aw ienie z  nosa, m ocno z a 
czerw ienione oczy ja k  p rzy  zapaleniu  spojów ek, n iew y
raźna mowa. Oddech, w łosy i ubranie na jczęściej p r ze 
sycone są  zapachem  kleju.
P onadto  po w in n iśm y  zw rócić  uwagą na:
O pakow ania p o  klejach, torebki i po jem n ik i w ydziela ją 
ce w oń substancji syntetycznych oraz ew entualne zab ru 
dzenie ubioru.
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Delegacja władz 
w partnerskiej gminie

W niemieckiej gminie Vestenbergsgreuth odbył się czterodniowy 
festyn Kirchweih, na któiy zostali zaproszeni radni naszej gminy. Uro
czystości trwały od czwartku jedenastego października do niedzieli
wieczór.

Sześcioosobowa grupa przedstawicieli 
naszej gminy odw iedziła zaprzyjaźnioną 
gminę i wzięta udziat w  uroczystościach. 
Słowo Kirchweih oznacza po polsku odpust, 
a samo święto związane jest z rocznicą po
święcenia kościoła w  Vestenbergsgreuth.

Przedstawiciele gminy: w ójt A. Pode
mski, przewodniczący rady gminy Cz. Jarec
ki jego  zastępca M. Rzepka, członek za
rządu S. Wilczyński, dyr. Szkoły Podstawo
wej w  Klęce p. R Jam bor i I. Zwierzchlew- 
ska nauczycielka niemieckiego, mieli oka
zję przyjrzeć się bliżej funkcjonowaniu part- 
nerekiej gminy i je j władz.

Gmina Vestenbergsgreuth m a w  swoich 
granicach potentata zielarskiego, firmę M ar
tin Bauer. Zakład Phytopharm u w Klęce 
należy od kilku lat do grupy firm Martin Bau
er. Gminę Vestenbergsgreuth łączą teżz nami 
partnerskie stosunki pom iędzy władzami 
oraz obustronne wymiany młodzieży.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w  Klęce R. 
Jambor i I. Zwieizchlewskiej udało się pod
czas pobytu u zachodnich sąsiadów nawią
zać bliższą współpracę z  Hauptschule w  
Lonnerstadt. Panie otęm izowały tegorocz
ny pobyt niemieckich dzieci w  naszej gmi
nie.

W  przyszłym roku, pod koniec czerwca 
wyjedzie do N iem iec około czterdziestu 
uczniów, wśród których 8 do 10 będzie 
uczniami szkoły w  Klęce. Resztę grupy będą 
stanowić gimnazjaliści. N a uczniów oprócz 
dwutygodniowego programu wypoczynko
wego, czeka kilkunastodniowy pobyt u  ro
dzin niemieckich i udział w  zajęciach szkol
nych. Szczegóły pobytu polskich dzieci w  
Niemczech m ajązostać omówione z dyrek
torem szkoły w  Lonnerstadt Reinholdem 
Adamskim.

P. Kwieciński

Najpiękniejsze balkony, 
posesje, sołectwa

R a d a  S o łe c k a  w  C h o c ic z y  w i
d z ą c  z a a n g a ż o w a n ie  m ie s z k a ń c ó w  
w  p o p r a w ę  w y g lą d u  e s te ty c z n e g o  
s w o ic h  p o s e s j i  p o s ta n o w iła  w y ró ż 
n ić  d y p lo m a m i 2 5  o s ó b  o ra z  p rz y 
z n a ć  18 d y p lo m ó w  z a  w y s tró j b a l
k o n ó w . W  ro k u  2 0 0 2  o g ło s im y  k o n 
k u r s  z  n a g r o d a m i  n a  n a j ł a d n i e j  
u tr z y m a n ą  p o s e s ję  i n a jp ię k n ie js z y  
b a lk o n . S p o d z ie w a m y  s ię  z a c ię te j  
ry w a liz a c j i  i m a m y  n a d z ie ję ,  że  w  
r o k u  n a s tę p n y m  l ic z b a  w y ró ż n io 
n y c h  b ę d z ie  w ię k s z a .

T ym  w s z y s tk im , k tó rz y  w  b ie ż ą 
c y m  ro k u  o trz y m a l i  d y p lo m y , s e r 
d e c z n ie  g ra tu lu je m y  i d z ię k u je m y , 
z a p r a s z a m y  d o  p r z y s z ło r o c z n e g o  
k o n k u rs u . P o s ta ra jm y  s ię  w y p ro m o 
w a ć  s o łe c tw o  C h o c ic z a  ja k o  n a j ła d 
n i e j s z e  w  g m in ie .  P r o p o n u je m y ,  
ż e b y  in n e  s o łe c tw a  o g ło s iły  p o d o b 
n e  k o n k u rs y , a  U rz ę d o w i G m in y  w  
N o w y m  M ie ś c ie , b y  o g ło s ił  w s p ó ł
z a w o d n ic tw o  m ię d z y  s o łe c tw a m i.

W in c e n ty  P a w e lc z y k
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Wspomnienia z Francji
W tym roku, w dniach 23 września - 7 października odbyła się jubileuszowa, dziesiąta wymiana z 

College et Lycee St Malgoire w Doi de Bretagne we Francji. W tegorocznej wymianie uczestniczyła 
trzydziestoosobowa grupa uczniów wraz z trzema nauczycielkami.

P odróż by ła  m ęcząca; bardzo  długo 
staliśm y n a  granicy. P o  do ta rciu  na m iej
sce zosta liśm y rozlokow ani w e francu 
s k ic h  ro d z in a c h , co  m ia ło  s p rz y ja ć  
kszta łceniu  języka.

O d  następnego  d n ia  
rozpoczęliśm y zw iedza
n ie B retanii. O dw iedzi
liśm y R ennes, sto licę de
partam en tu  Ille -e t-V ila
ine, gdzie  o bejrze liśm y  
stare  m iasto , byliśm y w  
p rzep ięk n y m  O g ro d z ie  
B o ta n ic z n y m , a  ta k ż e  
m ieliśm y okazję p rzeje
chać  się  m etrem . B y li
śm y w  D inan  i H onfleur, 
w ybraliśm y się  n a  p ie szą  
w ycieczkę do  po łożone
go n ieopodal M ont Doi.
Jeden  dzień spędziliśm y, 
p ły w a jąc  n a  k a tam ara - 
nach  i łódkach  w io s ło 
w ych, co  w szyscy  zgod
nie uznali za  fan tastycz
ne. Innym  razem  p o je 
c h a liśm y  do  L e V iv ie r 
su r M er, gdzie  po  o b e j
rzeniu hodow li m ałży  m ieliśm y okazję 
sp ace ro w ać  po te re n ie  odp ły w o w y m  
m o rza  i z a ży liśm y  d a rm o w e j k ąp ie li 
błotnej.

W raz z  naszym i francuskim i kolega
mi po jechaliśm y także n a  d w u d n io w ą 
w ycieczkę do N orm andii. G łów ną atrak
c ją  był tam  O cean  A tlantycki i p rzep ięk
ne , p e łn e  m u sz e le k  p la że . M ie liśm y  
rów n ież  okaz ję  być w  m uzeum  A rro- 
m anches, usy tuow anym  w  m iejscu  in
w azji a lian tów  w  1944r. O glądaliśm y 
m .in. ruchom e m akiety  p row izoryczne

go  portu  am erykańskiego, a  także część 
ekspozycji pośw ięconą P olakom , którzy 
zasłużyli s ię  w  b itw ie o  N orm andię. O d
w iedziliśm y rów n ież  cm en tarz  am ery

kański. W idzieliśm y też Le P ont de N o r
m andie, najw iększy w e Francji m ost nad 
u jściem  rzeki Sekw any.

P obyt w e Francji n ie  sk ładał s ię  je d 
n ak  z sam ego  zw iedzan ia . P raw ie  co 
dzienn ie  m ieliśm y za jęc ia  z nauczycie
lam i francuskim i, podczas których m ie
liśm y m ożliw ość „sz lifow ania”  języka.

R ów nież nasi francuscy  rodzice pod
czas w eekendów  zabierali nas w  różne 
c iekaw e m iejsca. W iększość z  nas była 
w  Sain t M ało, uroczej m iejscow ości po
łożonej nad K anałem  La M anche. Po

dziw ialiśm y M ont Sain t M ic h e l, w zgó
rze a  zarazem  m iasto  o  jednej ulicy, k tó
re nazyw ane je s t często  siódm ym  cudem  
św iata  ze  w zg lędu  na rekordow ą w yso

k o ś ć  p ły w ó w  m o rsk ic h . 
P odczas szczególn ie  w yso
k iego  p rzypływ u M ont Sa
in t M ichel staje  się  w yspą.

W ięzy przy jaźn i po lsko - 
f ra n c u s k ie j z a c ie ś n iły  s ię  
m ocno i nikt nie m iał ochoty 
w racać do kraju. Były propo
zycje pozostania na 2 lata i 
pow rotu z  następną wymianą.

A le niestety nadeszła chw i
la rozstania. Wyjazd był so
w icie skropiony łzami lecz w  
autokarze wszystkim  pow ró
ciły dobre humoiy. W  drodze 
pow rotnej w stąpiliśm y je sz 
cze do Paryża, który niestety 
przyw itał nas strugam i ulew
nego deszczu. M im o tego w y
szliśm y z  autokaru i z  zapar
tym  tc h em  p o d z iw ia liśm y  
słynną w ieżę Eiffela, robiąc 
je d n o c z e ś n ie  p am ią tk o w e  
zdjęcia. Później kierow ca ob

w oził nas po Paryżu i m ogliśm y obejrzeć 
inne słynne zabytki m .in. Ł uk Triumfal
ny czy Pola Elizejskie.

D w utygodn iow y  poby t w e Francji 
d użo  nam  d a ł pod  w zg lędem  ję zy k o 
w ym , a le  p rzede w szystkim  był w spa
n ia łym  p rzeżyciem  i na zaw sze pozo
s tan ie  w  naszej pam ięci.

M a ry s ia  S zym czak
A u to rka  je s t  uczenn icą  kl. III 

G im nazjum  w N ow ym  M ieście

Ochotnicza Straż Pożarna w Nowym Mieście dziękuje 
sponsorom za przekazane środki czystości:

♦Sklep W ielobranżow y P aw ilon  p, I.Jakubczak, p. R . N ow ak

♦Sklep W ielobranżow y „V iola”  -  p. R . F lo rczak

*Sklep W ielobranżow y -  p. J. Sm iglak

*Sklep D rogeria  - p. A . W icijow ska

N acze ln ik  O SP

PZERii koło Nowe Miasto
zaprasza swych członków 

na uroczystość z okazji 
„Dnia Seniora” 

która odbędzie się:
17 listopada 2001 r. o godz. 1600 

w GOK-u w Nowym  Mieście
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Holenderski atlas w Chociczy
Na placu zabaw w Chociczy pojawiły się nowe urządzenia. Są to trzy przyrządy stanowiące atlas 

zewnętrzny ufundowane przez przedstawicieli grupy Stichting Polska - Group Luyksgestel z Holandii.
P rzed s taw ic ie le  S tic h tin g  P o lsk a  - 

G roup  Luyksgestel z  H olandii s ą  w ie
lo le tn im i p rzy jac ió łm i n asze j gm iny.
P odczas ostatn iej w izy ty  w  dn iach  od 
23 do  27  lipca  Jac i F rida van  H out oraz 
Wil i Toos M oeskops ja k o  cz łonkow ie 
ho lendersk iej g rupy  p rzebyw ali na te 
renie  now om iejsk iej gm iny. P rzy jecha
li, by p rzekazać ok. 3500 g u ldenów  na 
zakup u rządzeń  d o  zew nętrznej s iłow 
ni, k tó ra w łaśnie stanę ła  na  p lacu  zabaw  
w Chociczy. O fiarow ali także p ien iądze 
na realizację ko le jnych  p ro jek tów  usta
lonych z  w ładzam i gminy. D ary  p ien ięż
ne, które p rzekazu ją  tu tejszym  w ładzom  
k ie row ane s ą  do najuboższych  rodzin.
S iłow nia zew nętrzna m o n to w a n a je s t na 
p lacu  zabaw , n a  os ied lu  40 -lec ia  PR L 
w  C hociczy, pon iew aż sp odobał on się

W  zdrowym ciele zdrowy duch

H o len d ro m  p o d cz as  ich 
p o p rze d n ie g o  p o b y tu  w  
gm inie.

P o s ta w io n o  tw is te r ,  
o ra z  p rzy rzą d y  d o  ć w i
c z eń  k la tk i p ie rs io w e j i 
b rz u c h a . C h o ć  je s z c z e  
n ie  u k o ń c z o n o  p ra c , to  
m ło d z ie ż  k o rzy s ta  ju ż  z 
n o w y ch  a tla so w y c h  z a 
b aw ek . Lubią sią siłować 
- p o w ied z ia ł m i s ied m io 
le tn i Ł u k asz , o  d w a  la ta  
s ta rszy  D an ie l s tw ie r
d z i ł: Chodzą na siłow
nią, gdyż bawią sią tam 
moi koledzy. Dziąki si
łowni powiększyłem so
bie biceps - d o d a ł trz y 
n a s to l e tn i  D a m ia n .  A 
c z t e r n a s t o l e t n i a  
A g n ie szk a  z  o  rok  s ta r
s z ą  k o l e ż a n k ą  A l in ą  
p r z y t a k n ę ły :  Podoba  
nam sią siłownia. Mamy 
teraz gdzie sią bawić.

D ziec i i m ło d z ie ż  n ie  
u k ry w a ją , że s ą  za d o w o 

lone  z  n o w y ch  p rzy rządów . A  ro d z i
ce  n ie  o b a w ia ją  s ię  o  zd ro w ie  sw o ich  
p o c ie c h , g d y ż  z a in s ta lo w a n y  s p rz ę t 
je s t  b ezp ieczny .

R e s z ta  p ie n ię d z y  p rz e k a z a n y c h  
p rzez  H o lendrów  p rzeznaczona zosta ła 
n a  rem onty  gm innych lokali, w  których 
m ieszkają  ubogie rodziny. M iędzy inny
m i rodzin ie z  K om orzy dociągnięto  do 
dom u ru rociąg  z  w o d ą  pitną, a  w  Tere
s ie  rem on tow ane je s t  je d n o  z  m ieszkań.

W ażne je s t , że  zagranicznym  przy
jacio łom  chce  się  pom agać i w spierać 
różne inw estycje. D zięki nim  w  naszej 
gm in ie stanęły  ju ż  betonow e sto ły  do te 
n isa , czy  szach ó w  d a jąc  m łodz ieży  i 
dzieciom  m ożliw ość interesującego spę
dzen ia  czasu . B ez  ich pom ocy n ie  m oż
na by było pom óc niektórym  ubogim  ro
dzinom , a o  rem ontach  ich m ieszkań w  
o g ó le  n ie  by łoby  mowy. T eraz choci- 
czańsk ie  dzieci m ogą baw ić się  do woli 
n a  ho lendersk ich  zabaw kach , a  na pew 
no  n ie je s t  to  osta tn ia , przekazana gm i
n ie pom oc.

Tekst i zdjęcia P. Kwieciński
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